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JEDNI W PAŁACACH 
INNI JM» PŁOTEM 

Niebywały sliiudej zroasdałałem 
funduszów pMstwowydi 

na budową nowych 
mleszkafl 

plecy i jeszcze raz Plecy, 
plecy 

i Uczciwość' 
i.jak doniosły już pisma war

szawskie młnisterjum skarbu 
przyznało ostatnio 18 miljar 
dowy fundusz na poparcie prze 
mysłu budowlanego w byłym 
ziborze rosyjskim. Sumy te w 
odstępach miesięcznych po o 
miliardów będą wypłacane 
Bankowi Budowlanemu przez 
min. robót pubbeznych. Wobec 

Jnnych pozycji są to sumy 
śmieszne. 

. N. p. na utrzymanie armii 
idzie miliard marek na godzinę. 
Tymczasem wydostanie kilku 
miljardów na potyczki jest 
sztuką karkołomną. > 

Jeśli sumy. o które zwraca
ją się petenci wynoszą około 
300 młljaWów, to stoma 6 mil
jardów zaspokoi naiwyiej 

i ; , i t t i ar fa* 
dosłowni? dwie setne części. 

To,"jc§J śtyaszne,' jfle-Hiitdno 
wobec rozpaczliwego stanu na, 
szego skarbu. Tysiące ludzi 
mieszkających w norach, pi
wnicach, na strychach, czy 
pod płotem musi to zrozu
mieć. 

Ale tymbardzlej zbrodniczą 
rzeczą jest nieuczciwy roz
dział pozostałego do dyspozy
cji funduszu. Tu tymczasem 
robią się rzeczy przerażające. 

Zaczęte dawniej jeszcze 
rprzy niebacznej uwadze Sej

mu i sfer fachowych budowle 
Istotnych i pseudo - koopera
tyw, budują się 
ś nieprawdopodobna rozrzut-

r noścla ( 

miejsca i materiału. 
Dziś, gdy ustawa spec>aina 

ściśle określa wielkość i wy
sokość każdego mieszkanka, 
którego właściciel może liczyć 
na uzyskanie potyczki, dawne 
..Kooperatywy.'* zdają sic być 
iialawaml. Mieszania cztero 
j-ii,».:o. i nawet s«i>c<o i sieJ-
itiii;)' kojowe o wysokości luk
susowych sal. buduje sic /.a 
pien^dze rządowe w naj-
je:>»;c i 
i Sa to 

nłcdy nienasycone bestie. 
knrc pożerają mi!,drd;- IA itiil-
Jaraami. rzr.cancrrn w icli 
ci.mię .-otwarte paszcze 

Mniejsza z kooperatywami 
akaden ickiemi. no i»rawJ/l-
>łit;i w spółdzielnia :-.. Jaliut-
nii wiele małych mieszkań w 
w;elopictrowych domach wspM 
dz e czyph. 
i • ') pc|msię do n.eba woluja 
;.akie 1 istorje. żai budowa te-
y.irirodzirnych pałacyków s/c 
icio, siedmio - pokojowych dla 
ri'./ iv eh 

kacyków z minłsteriów. 
Pr.-.cyki te *tow w oddzićl-

tiyv.li ogródkach i-łasiry;h I 
v'\>:.<ttiają na wille nmjarderó/W 
* .-ic tołych intelivi ji.Vv.- czy 
urzc.ln-hów. ktńr/.'. rrt.'i !,.e-
</.i-j .'ustępują wielkicini ple-

Jakie brudne są w tym ma-
.J»::IJ uje świadczy fakt •» je
dną z tych kooperatyw nakry
to ra takim „szczególiku', jak 
'**i'ti1ail« - - - • • ' 

t 

ffernizon warszawski 
w pogotowiu 

Łtoptycfcl «pt*ol ł aftj w tein osoklido 
(Telefonem z Warszawy). 

l i rowy rozsajetak są 
trzy razy wiekami iłowi mkt/ 

kan Ullkopokołowychl. Ki 
członkowi 

Mieszkanka te szykowano na 
pasek. 

Ale raz jeszcze „stosunki" 
uratowały dygnitarzy od inter
wencji prokuratora. 

Z nowych 6 miljardów te 
pscudo-kooperatywy pretendu
ją coś na 5V; miljardów. jakby 
poza niemi w Polsce nie było 
głodu mieszkaniowego. 

Komisja, rozdzielająca te fun
dusze ma setki podań często 
rozpaczliwych, gdzie w wielu 
wypadkach danie 100, 50, a 
nawet 20 miljoaów pozwało
by wykroczyć dawno i&śąte 
i wawle gotowe domy n?%rQ-
#wf /..w,ifW&tfik «***» 
fla nich ani feniga. bo „listy po-
ecające" dygnitarzy, lecących 
na pałacyki, idą często aż o* 
samych foteli wszechwładnych 
ministrów. • 

Wczoraj około północy za
alarmowane zostały palki gar
nizonu w celu dokonania prze
glądu sprawności służby bez
pieczeństwa w garnizonie war
szawskim. 

Przeglądu dokonał osobiście 
p. minister spr. wojskowych 
gen. broni Szeptycki w obec
ności dowódcy okr. korpusu 
warszawskiego gen. Pogorzel

skiego t komendanta miasta 
gen. Suszyńskiego. . . 

Przybyły, na plac Saski puł
ki: 30 strzelców kaniowskich— 
pod dowództwem pułk. Jacy-
niaka oraz 1 szwoleżerów — 
pod dowództwem pułk. Gło
gowskiego. 

Po dokładnym przeglądzie 
wojsko przedefilowało przed p. 
ministrem, poczein około godz. 
3-ej powróciło do koszar. 

Pod Ghjcłiowem 
spadł atrophn wojskowy 

PUoct Błe otinein szwanku 

Koroną fozaasauia jest to, co 
Się dzieje na kolon ja eh: Sta-
szyca 1 Lubeckiego, gdzie za
miast 30 rodzin motnaby w do
mach wielopiętrowych zmie
ścić na tym samym terenie i 
przy niewielkiej różnicy kosz
torysu 

30t rotfzta. 
W tyci: dniach komisja ma 

zająć się rozdziałem fundu
szów. Czy nie znajdzie się nikt, 
kto nie przerażając się wpływa 
mi dygnitarzy, eksploatujących 
skarb, wyprowadzi na światło 
to niesłychane nadużycie i ura
tuje resztę funduszów od pasz
czy potwora? 

W dniu wczorajszym do
wódca 12-ej eskadry lotniczej 
kpt. Laguna wraz z obserwato
rem por* Jackowskim wznieśli 
się na aparacie lotniczym sy
stemu „Breguet". 

W czasie lotu motor zaczai 

• Warszawy). 
wywrócił się >i doznał poważ
nych' uszkodzeń. -

Kapitan Łąguna I porucznik 
Jackowski wyssłi obronną rę
ka z opresji, gdyż doznali jedy
nie lekkiego wstrząsu. 

Na żądanie., władz wojsko
wych przy rozbitym aeroplanie 
•stawiono, posterunek . policyj
ny do czasu .sprowadzenia sa
molotu na letnieko. 

Śmierć znanej powltido-
plsarkl w przytułku 

1 P. 
Eugenia Żmijewska 

Telefonem i Wariuwy. 

W schronisku św. Franciszka 
Snlezego zmarła onegdaj po 
długiej chorobie znana powie
ściopisarka I pędna z pieri 
wszych polskich pracowniczek 
na polu dziehnfkarsstwa ś. p. 
Kugenja Żmijewska. 

S. p. Żmijewska zmarła w 
wielkim niedostatku I zupełnem 
opuszczeniu. Mimp wysiłków 
Związku literatów nie można 
było pośpieszyć Jej z wydatną 
pomocą, której wiek i choroba 
tak bardzo wymagały. 

DEPESZE 
Z OSTATNIEJ NOCY 

W Niemczech koszty utrzy
mania w ostatnich 4 tygodniach 
wzrosły, o 94$. 

Orkan szalejący na Śląsku 
Dolnym wyrządził strat na 5 
miljardów mk. 

Rza4 tetewett zawiadomił 
rząd sowiecki, że zgadza się 
na wizytę czerwonej floty bał
tyckiej w portach łotewskich. 

Sobór Warykaaskl w roku 
1925 nie będzie Się zaJmowąŁ 
sprawami dogmatycznemi, i * 
tylko organizacją wewnętrzni 
kleru. 
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marszałek 
Warszawici 

Szanowny Panie 
Słyszałem, że 

Foch, będąc w 
chciał złożyć wieniec na gro
bie nieznanego żołnierza. Nie 
złożył, bopizeciet grobu ta
kiego w Polsce niema, 

W stolicach wszystkich 
państw, które w wolnie brały 
udział, „nieznany żołnierz" ma 
swój symboliczny grób-pom-
• ^ B W W U I I -i. II-I lirów—**m» 

Czytelnik mnuiuje: 
eolskiego 

„ M e r z n nieznanego"? 
Redaktorze! [nik, usłany .wieńcami i kwiata- by się okazał 

Gruzja chwyta za brofl! 
Niezwykle śmiały napad powstańców 

na miasto Batum 
Strajk robotniczy ogarnia całą 6r«uft 

Oddziały iK>wstańeze doko
nały niezwykle śmiałego napa
du na miasto Batum. Raporty 
urzędowe sowieckie komuniku
ją ogólnikowo, że jest to napad 
„nielicznej bandy rozbójniczej", 
rekrutującej się z pośród b. żoł-
nitrzy gruzińskich. Jest to Je
dnak nieprawdą. Regularne od
działy wojsk powstańczych 
rozpoczęły pl&nową akcję bo

jowa przeciw władzy sowie
tów. Wydatną pomoc okazują 
ki utcy kubańscy. Ściąganie 
wojsk sowieckich do zagrożo
nych miejscowości Jest dowo
dem, że akcja powstańcza roz
wija się. 

Równocześnie z wybuchem 
powstania wybuchły w całej 
Gruzji strajki robotnicze. Bliż
szych szczegółów narazie brak. 

DOBRY £ART TYNFA WART 

CEREMONJA BEZ WSZELKICH CEMN0NJI 
JEX RE PRZYJAZDU KRÓLEWSKIEJ PARY 
ÓSEMKA PROSI SZEFA JAK BRATA: 
„WITOSIE DROOII DRUHU NASZ STARYl 
,iiflE ZAPOMINAJ TYLKO _ KRAWATAY. 

WITOS Z MAZURSKA TAK ODPAROWAŁ. 
CO MITAM JACY* KRÓLOWIE MODNI1 

„GDY KSIĄŻE JÓZ5F FOCHA PRZYJMOWAŁ 
.WSZYSCY WIDZIELI. ŻE BYŁ BEZ SZPODNir. 

ml. 
A w Polsce niema. 
Przecież to niemożliwe, że

by dotąd nikt o tern nie pomy
ślał. Owszem, wszyscy nape-
»no myślą, tylko głośno nie 
mówią. 

Odyby się ktoś ozwał z le
wicy, zaraźmy imu" krzyknęli: 
„to demonstracja piłsudczy-
kówf",'a gdyby z prawicy — 
krzyknlętoby: „to haljerczycy" 
albo „dówborczycy".|' Jednam 
słowemitoratyjne. kłótnię nawet 
titd Krobem.nKfzSiarięifO żołnld-.' 
pa nie mllkrą! 

.la nie Jesieni w partjl,-więc 
śmiało wypowiadam pragnie
nie, które • wszystkiej'Ożywia: 
zbudujnjy pomnik;<r- gróp nie
znanemu żołnierzowi polskie
mu! 

Uwitąm, że, przedewszyst-
klem trzeba zebrać' odpowied
nie fundusze,, więc w miarę mej 
zamoaności, .daję początek i 
pn tsyłąin 10 rys. marek. Jak 
zbierzemy pieniądze, czas bę
dzie wybierać komitety. Ody-

okazało, że nie uda się 
zebrać odpowiedniej sumy, to 
co się zbierze,' niech redakcja 
przeznaczy na inny cel1 pokre
wny, np. tia wdowy i sieroty po 
poległych. 

Jeden t prenumeratorów. 

Lombardy robią 
dobre H i t e m 

I me dbaj! 
o kUjentelc 

Przed wojną istniały set8 
lombardów. Wszystkie one ro
biły świetne interesa, czego do
wodem była nadmierna ówcze
śnie ich liczba. ^ ^ 

Dziś czasy o tyle się zmieni
ły, że z setek lombardów pozo
stała znikoma ich cześć. 

Zdartiem właścicieli lombar
dów ustawiczny spadek walu
ty zabójczo wpływa na tego ro
dzaju instytucje. Dztś lombar
dy zmuszone są operować cn-
dzemi, tj j. pozyczoneml pie
niędzmi, od których płacą kolo
salne podobno procenty. 7. ko
lei zwrot pożyczki, udzielanej 
pod zastaw, wskutek spadku 
waluty nie odpowiada Istotnej 
Je) wartości, jaką mlala w 
chwili zastawu. 

Zazwyczaj — zdaniem' wła
ścicieli lombardów — robi tu 
ii.teres sam wykupujący. 

Nadmiernie — jakbylię wez
wało — procenty, pobierane od 
zastawu przez lombardy, prze
widziane są ustawowo. Są one 
owem, minimum, które pozwala 
wegetować dziś lombardom. 

Tyle właściciele lombardów. 
Z kdtei o* slebieo«#uny, te 

cala dzisiejsza orftaMcia 1«RV 
bąrdównte «lpcVłaM telom,* 
3lji jaTck^c^l^ffi ^7-
, Zaflinlera bowiem loiabaniu 
w pierwszym rze^zi^ winna' 
być natychralastóiira porooc. z 
której pod zastaw przedmiotu, 
w znaczeniu Jaknajszybszem, 
mogłyby korzystać najuboższe 
sfery ludności. 

Tak było przed wojną. 
Obecnie lombard Jest dostęp

ny tylko dla posiadaczy znacz
niejszych zapasów złota i bry
lantów. , r • 

Kto nie posiada tych zbyt
ków, ten niema poco udawać 
się do lombardu. Wynikałaby 
z tego, że lombardy muszą mi
mo wszystko, co wyżej po
wiedziane, robić dobrej lutere-
ry, boć nie dbają o szerszą kli-
jentelę. 

Dawna stolica Polaki entuzjasty 
witała prezydttrta--k(Mptrttysta 

Podczas pobytu w Krakowie 
p. prezydent Rzeczypospolitej 
witany był wszędzie owacyj
nie, 

Na uroczysteui posiedzeniu 
Akademii Umiejętności witał go 
•erdccznem przemówieniem pro 
fesor Morawski.- Prezydent 
miasta Fedorowicz w przemó
wieniu powitalnem nazwał p. 
prezydenta „największym ko-
operatystą nietylko w dziedzi
nie gospodarczej, ale i w dzier 
dznie ideowej"'. 

W odpowiedziach swych p. 
prezydent wygłosił szereg cen
nych myśli, witanych gorącem! 

oklaskami. Z okazji uroczysto
ści, w jednem z przemówień p. 
prezydent zaznaczył, te „mąż 
stnnu musi uznać wagę uroczy
stości narodowych i obchodów, 
one podnoszą i wzmacnają du
cha, ale nie wystarczam. Musi' 
Im towarzyszyć stale i codzień 
żelazna praca obywatelska 
przy warsztatach prąd 

Wczoraj o godz. 12-ef p. pre
zydent z orszakiem odji 
Katowic, gdzie będzie 
na uroczystym obchodzie l-ei 
rocznicy połączenia G 
z Polską. 

Tłum nacjonalistów gdańskich napadł oficera polskiego 
Zawisły nad 

jego gtową zaciśnięte pięści 
Wczoraj przed południem lę do restauracji kolejowej. 

dwArzec kolejowy w Gdańsku widok polskiego munduru 
byłlwidownią niesłychanej na- jednej chwili posypały się 
paśil tłumu niemieckich szowi-
nistSw na oficera wojsk pol
skich. I ' • ' 

Pewien major, przejetdżając 
pr;ez Odańsk. wstąpił na cliwi-

Na Zewsząd ruszyli ku nieinu 
w rozjuszeni hakatyścl, a wśród 

ze- okrzyków i obelg podniosły.się' 
wsząd obelgi i pogróżki. Oficer iuż pięści. Wezwana p>hcjain-
z<.lrzymał się na progu, mie-' terwenjowała. Tłum n zpędzo-
rząc wzrokiem sak- Pełna go- no. Aresztowano kilku bardziej 
dnośct postawa oficera podsy-j rozwydrzonych bakatyjstów 
cita nienawiść tłumu. ' 

chał do 
obecny 

Ślaskn 
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Król I kró lowa 
w Warszawie 

.Na dzień 24 b. m. zapowie-
ttcłany jest przyjazd pary kró
lewskiej Rumunii do Warsza-
•Tr. Zamieszkają w Łazien
kach. Około południa para kró-

rem króla j królowe gościć bę
dzie poselstwo rumuńskie w 
Warszawie. 

Dnia 26-go b. miesiąca, we 
wtorek .odbędzie się pokaz woj 

-fcwska żloży wizytę panu pre- j skowy ,w Rembertowie. Po po-
zydcntowi Rzeczypospolitej. Re jłrdniu para królewska będzie 
wizyta nastąpi w tymże dniu, i obecna na wyścigach, wieczo-
poczem składać bcdą przyby
łemu królestwu -wizyty przed
stawiciele państw obcych, re
prezentowanych w, Polsce. 
Wieczorem o Ępdainie 8-ej pan 
prezydent przyjmować będzie 
na Zamku Król. dostojnych so-
Scl obiadem, poczem odbędzie 
sie 

W w n ^ z l a l e k d n ^ 2 5 - M 

•Mokdtowskich. W południe, kró 
k w s k ^ ł l b Sft^lrn(*^Sa bę-

' ozie w Rftdzia miejskiej przez 
prezydenil M&śh. Potfolftdnlu 
wyjazd d^ Wilanowa, Wieczo

rem zaś na galowem przedsta 
wieniu w operze. Po przedsta
wieniu król i królowa Rumunji 
opuszczają Warszawę, udając 
sie specjalnym pociągiem do 
Krakowa, gdzie zwiedzą Wa
wel. W czwartek dn. 28 b. m. 
•wysocy goście królewscy wy-
'Jnda. do RtBTłunjl. 

.. . * 
We wiórek dn. 26 b. ni ore-

zes $MV triłhrstrow p\ Witos 
podejmować będzie w salach 
recepcyjnych Rady ministrów 
pre* wfceta rzadn Rwftsmf p. 
Bratf^hu. 

Wzrost dochodów państwowych 
t Byłyby dochody znaczniejsze — 

gdyby nie polityka 
Według tymczasowych ze- 85,6 miliardów, 

stowkSfl Kasowych za miesiąc 
iiai.#jSywy z danin publi.cz-
kyco J monopolów w miesiącu 

i-iym w ttó^wnaniu z miesiącem 
kwietniem wzrosły bardzo zna-
czme. 

Podczas gdy w kwietniu o-
suma tych wpływów^ wy 
168,9 mlljardów, w,ma-
ilosła ona 248,9 miljar-

—5W marek. Zwiększenie wy-
kszują głównie podatki pośred-

'•Je, które wzdpsly z 69,5 na 

opłaty wywo
zowe z 0,3 na 3,2 miliardów 
ntk., oraz monopol tytuniowy— 
z 6 mlljardów na 36 miliardów. 

W miesiącu maiu wskutek 
późnego uchwalenia podatku 
przemysłowego oraz wskutek 
nłeuchwalenie podatln crunto-
wego, wpływy z podatków 

Kiedyż wychowanie młodzieży pędzle 
najBierwszą troską narodu? 

(Od ^MrmtWBkięffb korctpotulenta). 
ulnaf* ijazdn oświatowego w V « -Do^stnywnjąca rif rciorma l l W ( i l 

•zkołnietwa z wyraźną tindancją rujo-
dnieoia profraiaW •aukoisTch z °-
beeęęml 1 atf^ff^ zag>dnitnjami 
państwa oraz oparda wychowania roto 
dzieży na zasadach zołniersko-harcer-
skich w zamkniętych zakładach—inter-
naUcb w okolica** «Jrp*oJ«jrch, zda
ła od zgiełku w»łkomi«hWie|ło i «*">. 
dków fabrycznych, domafa aia realne 
go ujęcia tego aktualnego zagadnienia 
doby obecnei. Pro|«kt hudowy 5 wiel 
kich initytntow r petrojnewt zakłada
mi średnienii ormi rozpoczatie hasłowy 
I inztytutu w Małopolsce, na lUrai do 
bromilikiei, z uKŻondUniam budo-
dalszych, będą tematem 

Kawie, 
Tak zbliżająca sie ISO . letnia 

rneufca uatanowłema Kom. edukacji 
narodowej, jak i doniosłość problemu 
wymagają, by z odrodzeniem ale, 
Ojczyzny i społeczeństwo całe odrodził 
aic/motffa, co tfać se ujołe tylko przez 
odpowiednią rełonne. uttroju naszego 
szkolnictwa przygotowującego w ten 
sposób przyszłe pokolenia do twórczej 
pracy nad rozbudową, uprzemysłowić. 
nia . l^As^aamM^IUpisUa!. ' " : 

. Wahy zJMd, t#raifceW fcudowy sow»-
czełSycn u^tytalfłw. .suiukowa-^iack* 

idowy wawczych' w PoUc^odbeazieaicdn. 
obrad 19 czerwca 6f. o godz.f TpofwleczS.1 

erU. 

I piwne poitcy małą prawo 
do wytfUnEfnla 

Oświata musi 
t od «dtty< 

Niemała w sterach litera
cko - dziennikarskich zapanuje 
sensacji 

Mieszkania własne, dwom 
letniskowe, a nawet schronisko 
wiejskie dla spracowanych 
publicystów. rjpytefctopisa-
rzy, poetów 1 dramaturgów są 
już gotowe 

w projekcie. 
"«»tfiosla sprawa łsrJatczy-

Wrstnlenia tych saaierzen za 
pomocą 
.... ntwnrTfIs litńoeialywy 
znajdzie sie na pojzadku^dijen 
uym bliskiego z e O f y 

' " ł f f r « l 
iŃ3'ii49U ń*4 

klasy 

wie na poziomie miesiąca kwie
tnia, gdyż wynosiły 38,2 ttlfljat*-
dy, wówczas, gdy W kwietniu 
wynosiły 35,9 mlljardów. 

UOA OBRONY POWETRZMEJ PiMlSTWA 

D|i i IB maja r. b. zostało za-
,tii#ntrt>wane w mlnlsterjum 
sflraw wewnętrznych stowa-
Tzruenle pod nazwą.'LfeaO-
bntry Po#tttf*ńej Ptó?t%a.' 

<v łlltrwiclti tidąje śobra.sprawt;, 
;3-s». *rty teraźniejszym stanie 
IMaiM} sfty " ftapowietrznej, na-
-;.w«jt ffdybyinry posiadali najlep-
-, s«* imtraty r naJlepsźyćhxpllD-

***• " • be<izfeTny ńibgH; sta-
igo oporu tysiącom a-

nleprzyjaclelskich, 
którt w kilka godzin mogą 
zniszczyć nasze węzły kolejo
we, zbombardować miasta, rzu 
cajtK szaloną panikę na bez- j 
brotmą ludność, nie dopuścić do 
mobilizacji, poprzerywać wszel 
tie'połączenia telegraficzne I te 
efonlbene, sparaliżować wszel
ką działalność naszych orga-
dó«r-kierowniczych, które nie 
będą w możności odwrócić nle-
>ezpfeczeństwa 1 zaprowadzić 
portądku. 

To Jest jeden powód, dla któ-
"rego należy starać się o roz-
wój ioiołctwa w Poiso«. 

Bez szybkości rozwoju ko-

sz.kołach średnich 
I przyjinoWania''abittfrtenWw 
7-kt. szkWy powszechnej bes 
egzaminów.do IV ki. szkoły 
średniej, 

Żaiadątip; zrównania liczby 
godzin W pracy nauczycieli 
Szkół powszechnych z Melba. 
godz)a iwacy nauozy^iell^koi 
śr^dnlc î, .Jednoczesnego zakoń-
czeńlą roKU sźkolhego, energlcz 
niejsżfcl rozbudowy, szkół po-
wseechnych.' eałdżema tientrt-
II poinoiar dzlcctom w tkwtor-
czaniu obuwia I odzieży, po
mocy iratrttcrwych najbledniej 

ków literatów i: 

ijiennl|arzy tią Brackiej, Iz 
jEjermineni na a. 20 b. ra., m 
przyszłą środę. 

Na obrady te pośpieszą mte' 
respwarri pracownicy plota nie 
zayodiuc Ucznie. zwłaszcza, 
ntcete projektowanej koopera
tywy, jak się" dowiadujemy. 
widziane są przez 
•riatsterjoiil rooót publicznych 
bardzo tyczlfwfe 

Wł telflte «*brat1lu waltłWn 
•aUdą sit rirwntet wybory r. -ttJOBkWw 

I dziennika-
. ^ ^ , "i 

W ubiegły wtorek dn. \l b. 
m. W lokalu szkolnym przy ul. 
Drewnianej odbyło się nad
zwyczajne walne zebranie tgro 
madzenia członków oddziału 
warszawskiego Związku P. N. 
Ś. P. Omawiano sprawy: nie
bezpieczeństwo podporządko
wania władz szkolnych wh-
dzom administracyjnym, orga
nizacja szkolnictwa powszech
nego, wizytacje 1 oplnje Inspek
torów. 

Uchwalono jednomyślni? pro 
t#st przfMlwko umiarowi ««•* 
iezidenia szkolnictwa od wladi 
administracyjnych. rdve «ro- §zy«C|tóikci|flk>wIązuje przy 
zlłóby to zupełhyłii Up^ltwin ltn«sriiKoli|f.'eollo wizyty i o-
rozwijaŁ-^ego s k stkol.nictwa, alfjj, JM^teftekluóKffUdiwa 
I oświaty wofńfe. Wymitiięfc S i Ł ł F a ^ r n f i i ^ l l l o m l 
też postulaty. jataiaJśp^nie4-,.jŁe^ą£j^r»|tfQdni»j ocena 
srego dokonania tWteł Śslwfy frae ifen«|l:iNBWt^ kierów 
średnie! 1 powszecbMri 1 wwśM iiIut—lKM jawna 1 kómunlko-
jemnego ieh u«»odnJ«nia. . wana. 

Domagano sie aVriWMt« 
ni I-I i . >i!»W\* 

LMrwMM||]ayf|^fp<ff|f>l 
Kiedy w Rosił c ł ^ e ^ t y f r s 

zbierały obfite źnl 
w Baranowiczach. n< 
kresowej mieścinie, garsi 
cownlków urzędu ennVra«yJ-

chód przed zalewem śmiercio
nośnych epidemii. Była to INH 
ca wielka l nad wyraz ofiansa: 

Od l4m*n*Li*X*9&Vtb 
kwietnia 1923 r. przez_ Bara^ 
mrwlcze pftWtlO^z 
tt*«clMKl*OłJWv 

Zdawało sit. M Ifeelągt. wio
zące a,Rot*u«lio*rc«w, pn+t 
woziły do Baranowicz zastra
szający ładunek trupów 

Pracownicy urzędu emi
gracyjnego cicho bez szeptrą-
nli nieśli ofiarna swa Drace, a 
musieli l i ntuc z calem >ośwle 
centów, izbrb t* cnienf; " 
barajiówltklelft wlecei n; 

Ooecnłe.— We wiadomo -j-
n ic i ttcb4ii«N» znacznie zma-

* W z^riazku z fem rrrinister-
jum pracy l onloki soolec 
feosfhti6lrttp> Swolntó 
część pracbW*BcóV- tirtWut" 
którym na odczepne rzuca sie 

S«^<miesieczna „odprawę". 
» Wfhlesie jakieś 600 tvs. 
TMII>Tll^rty,kwMvniU sie 

odparcia oa i (tranie kraiu 

Newy raktor Unłw^s^tu w fWnwiti 
nych Hal], Napowtełrane zas li 
nje, chociai. tai.UMć kosztom 
«c,n*.j>dii i j ( l« t* wrtąztń*-
nAi ^^Włfiinl. *# nl« zalepi od 
tą/CJrh ^ W Ł , iPrjiwadjw BO HnJ .̂ 
PtsjfeteJ 1 dlatego szybkością > 
przewyższają sześciokrotnie tftrl* 
clqgł. PrzedstawJWa brie lon. 
kBrencję Hre .do zwa1czeni>L. i ,1 

10prócz tego, mając odpowie-, 
dnie fundiisztv można przeprb-; 

wadzić linję napowietrzną, w 
Lardzo prędkim. efeajRe, gtlyi 
nie traci się tak wtale oząsd, 
jak w linjach zientnysh.^na btt-
dowę tsru. Niema ani jednej ga
łęzi naszego życia handlowego, 
przemysłowego, ani społeczne
go, na które nie wywtze lotnic
two olbrzymiego Wpływu. 

Liga Obroriy P. P. będzie 
spełniała jednocześnie dwa po
wyższe zadania. Celem jej jest 
nie napadanie, a obrona tylko 
własnego terytorium I rozwój 
przemysłu i handlu. Mało znaj
dzie się w Polsce ludzi, którzy-

tej 
z wiarą w 

Rektorem uniwersytetu w dor Święcicki. Prtwektetfem «-
Poznaniu na r. 1923/34 został OHpnrf. ̂ g s o n a Liaorfekk 
brany po tac azo*4y prof. Heim* 

***** rutta^ tfte r 
tysłtcy klkimolr4t1» p-zypuszczać należy, M 

becnie radjotelegrąfja wKrat ra sekundę... 
Z t« ztfrptn* «zybh»śfiii 

mknie myli ludzka l a skrzy 

.,bj- nie odczuwali potrzeby 
.iLic;! 1 dlatego też 

! ) 

rrrantkłfCH IrtWcteTate rnc*na 5T»? , l o * ć ^9**™* m |eć na-
•sobledzlś juz wyobrazić nowo- r ' e > ; ż e

r i ' , , ^ \ najdalszych 
czesnego PtuH-ih 1 haadlu. . ! » « * « * p*»,5kL b?^?, m l a , a 

Polska ma słabo rozwiniętą S W 0 2 c n przedstawicieli I gorą-
koTtnirtkacię 1 nte moie rychło{^^ zwolenników. 
wybntłować nowych nlezbęd-1 Wacław Malewski 

Litwini nlo beją slą protestów 
Ligi Narodów 

Jeszcze mają co* tto powiedzenia w sprawi* 
granicy z Polska. 

KOWNO (A.W.) Prezydent dy, przyczem Litwa 
republiki litewskiej Stnl^inskis będzie przy utrzymaniu 
naznaczył w przemóc iciiiu pro nego statui rzeczy w Kłajpedzie 
gramowem w Sejmie, że Sejm i i mimo protestu państw Mn-
Kowieński będzie musiał sio aajtente'y nie zmieni kottstytucŃ 
jać sprawą granicy polsko - !T-i obszaru kłajpedzkiego. 

: tewskiej oraz &prawą Kiajpe-' 

Najpierw dajcie, a potem będziemy 
z wami ttidaH 

Anglicy na Uralu 1 w 

dłacH fal elektrycjpych, 
wanycli w radiotelegrafii. 

Szybkość tą, jest wj(kJadnJ: 
kietn intensywne«, nfrwowfr; 
t o życia, cłi««akieryjttj4xecq|; 
raszą epokę. Dżlękl lajemneT 
potędze iskry elektrycznej od
ległość znika, nasze istnienie 
potężnieje, ziszcza się bajka o 
czarodziejach, mknących z jed
nego krańca świata na drugi. 

Radiotelegrafia, -r jakgdyby 
symbolizując pierwiastek, za
wrotnej szybkości, wprowadza 
wstrząs w dziedzinę stosiui-
ków politycznych, prawnych 1 
ekonomicznych. 

Radjotelegrafja Jest błys
kiem piorunowym, rozsiewają
cym dobroczynne światło w. 
rękach powołanych, przynosi 
jednak, nieobliczalne szkody, 
Jeśli chce się Jej użyć tylko dla 
osobistych, materialnych ko
rzyści. 

Kiedy kraj jakiś chce zasto
sować na wielką skalę radjóte-
legrafje, w pierwszym rzędzie 
wysuwa się sprawę kompe
tencji rządowej. 

Koncerny kapitalistyczne 
działają wtedy z całą możliwą 

trwać energją, twierdząc, że radjote-
obec- legrafja jest własnością całej 

ludzkości i $e rząd nie ma pra
wa uzurpować sobie nadzoru 
nad je| rozwojem. Koncerny te 
żądają koncesyj, przywilejów i 
na siebie biorą role dobrocaya-
ców-rozdzlelców. 

Nic wiec dziwmat>, te katdy 
rząd broni zaciekle p t W swo
ich i ustępuje tylko wskufek 
słabości. 

Należy więc w Polsce od
dać całe uznanie tym kierów 

. . o-
Jtfracza 0 > i f l W l f ą drogę. 

rztflIfKtfpHdniami po-
, ab**! i d W H P w i e grupa, 
adajaca się z wybitnych spe 
" ""' dziedzinie techniki, 

emysłu radjotele-
IfSj w kraiu i zagrani-

est to rodzaj komitetu za-
toty&bkfcm,,,, ^chodząc*: 

stu z nich znalazło 
mogile. 

Le*lł taiłt: dt. 
dr. ISbnwerśkŁ k 

"ddejeWlct. pm 
wleź, TerW*i"" 
gkj. Mi 

IStttl' 
Hteyattfi 

do 
gfWt gm ttowmuMn pochedu śmierci 

kt«rtf bet wytwnienla pracoł 
waM. wystawiając na hazard 
swe tytłe i zdrowie — należy 
sie cos wlecei niż miesięczna 
odorawŁ 

MMIsterfam oracv I ociekł.' 
społectnei w ustaniu nlewati 
pHwTcn Maitw musi zaoolekod 
wać sk teh Wiem. Jest to 
wszak jeno oin\Hazkiem. 

S. p. Okotowlcz, dyrektor 
centralneKo urzędu emigracyj
nego, ptayrzekl nracowaikotn 
etapu w Baranowiczach, że na 
wypadek redukcji, zostaną oni 
przeniesieni na, inne odpowie-
dnie stanowiska. 

Czyiby nastei 
***Vy\i ianeg, 

Ą \ <BJr«w.emiglrt< 
żałowanej pamiaci 

y ś. o. Około 
zdania? 

, spełnia ont 
ego znawcy 

•eh l nleodr 

&&^te!&2Sgh 
dtiałacza 

V 

KtUTW SĄDOt 

CWop w łothir 
Tylko proeae nie iwrśłfć, *ę 

tytuł t»n I P A M wyrMem sao-
ich tendet^y4l^ei|»kratyc«> 
nych, *e wofoie maro esdjpz*-
olwko temu, by chłop był w 

go z^nas^pTiTącyćn pobudek': Idzie, bo z Wsjjrirofehłody ja 
a)'I^łfcn^na gosp6<fii»ka w sam radbym taih bjre 1 zamWJrt 

dz«óz t t fT i%)te l egr^>i (^->s«c „Krrtkł", - J M J W 
wa iest'łyltt>tedy. k l t a y > n Vsn«m fabrykante - nieiBC* pwy 
rtw* w|p«uzttła^,piVwatii4'*onle nierace". Prze*łwk»te, 
gniflą tedinttznO •- łflttnsową, tak wygodnej pozycji chtopa 
przedstawiais&l nttf«f-pOwa*-! miała pewne zaetraedenla nie-
ne \kpmf. ^tp«fwklał 4en jaka Kłltdkó^hi.wfjpMłaB wy 
wyrazić «»» wio** W łormie np. 
mieszanego' 1bw»rtystw«. ak-
cyjne«o;; *> UWretw-; państwo 

legtije swofch przedstawicieli "J 
i i 

111. d. Poza- *aj: motc 

do żarz; 
— specj 
wszelkleL- _ , . . ,_.. ,_ 
tełtlp^«fft¥W^y«l|«P|o 
winno świadczenia na .rzecz 
państwowych resotVwHll>-
teleffrąHcznvch ipopterąj 
wszelkleraiewnwl ttwjit 
stwowe potrzeby rarfjotelegra-
flezae- '- •-••-. - '-

hY Wowrl»WcertT'6fJrzec za-
h-JM** swoją' ,-dJifaKniość na 
kwitnie krajowym i dopiero po 
rorgMłłłedwtnhr '" zasadnlczem 
radjWeleimłfJl w^PoUścb, łątzyć 
się w miarę potrzeby z grupa
mi tagraitlcznetni. J*ołrzeba 
taka Jnol* wynflnląt, W ikćfl 
trankyto#ej.'rp,f*yi efcsplbaftacjl 
steofl trtmsOeeailsIrJftj/przy ot* 

Przy bliższeińTlMajlt 

łuszczę fymczasem zapytam dradeb. bhjjacych etei Ksi 
czytelników, 

;y pogrzeDai 

y zastanawiali 
n. do czego słu-
I nletynUn^P' 

niewątpilwii i, ietnieią po, 
wędy. Ot t spotkawsży; 

w sieOJ derm stu iadke TeoflW 
Książkową, wyrinęła ją tak w 
ftowś pogreebaei em, że prze
cięta akdrfd^koś U. W powała] 
łei stąd daiuree\ae mogła jed
nak DogrzeW, 
dzi rozbroili ją 
zwadzie. 

rtWlWa^rsaJ 
wa oskarżyła 
tylko o pobicie; 
roztworzenie wt* 

nikom radjatelegrtfjl, którzy 
. , {zdołali oprzeć *tę gwałtownej 

MOhKWA, I5.fi. w tutci-1 prowadzą z rzudem sowieckim' akcji grup zagranicznych, za-
szych kotach finansowych dii-! pertraktacje co do koncesji naf mlerzających z pominięciem 
-* m°wiij o wielMdi koncc- i towycli w Baku. Przychylne państwa, wynarodowić w za-
sjacH. Wioro otrzymały koncer-i stanowisko, które zajął rząd rodku cały polaki przemysł ra
ny i przedsK-hioistM, ur,t;j,.|. v„ w k . t ( W w sprawie wydania djotelegraflczny, jak równlet 

inneii:, oddano im tych koncesji, przyczyni się wlraknsom różnych'dyletantów 
część ko /racznej mierze do pokojowe- krajowych, dla których radfb-

cro załatwienia angleisko-rosyj-! tetegraffa sprowadzała się do 
^kiego konfliktu. poetycznych pseudo - nauko-. 

Iwych fantazyj. 

Skie. Między 
w dzierżawy 7\-A';.VĄ 
palni żelaza nu Uralu. 

Obecnie przedsta-' i ;H-le wiol', 
•*lej angielskiej spółki nuitowej1 

Innych 
tram 

że jest 

na zarząd, kon-
deptania po 

Zosja, — że do 
" ścisku) 

di) st,udjaw nad anatomją poró-
>n«moz* i 1 4 

cza. Z a j * d m ^ zbair on de 
grzebania, i nhrto eperlmisi sie 
wszyscy, chodzi tytko • te, do 
grzebanie w ozem> Wtfknooc 
twierdzi, że i - w pteetti nie 
brak - wezalcżar eeib mająeych 
co do te 
©O rzędu tyth naloty zemleez-
kała w. 4«mu Nr. 113 przy «dl-

Solec Marik Nłtkowska. 
ul inugą ]f"jivxireev 

do wniosku, 
wspaniale 

em sąsie-, 
ożyli kres| 

kówską nie-1 
również o 

mości, uchy-
kowej, któ-

to jed-
ryle, co na 

ale, żebym 
nie zeszła, 

^™&™&t**mi*& 
a) Idea radjotefcrraflemfe 

To znaczy teoretyczne posta
wienie sprawy, ustawodaw
stwo, kwestja injrerencjł pań
stwowej 11. d. ; 

b) Zastosowaniej^.radjoteleł 
grafji w Polsce. . . , , , " 

c) Strona tąc,hnjcj}nŁj wlfćf. 
rozwój przefriysłu Krljwego 

jłlla celów ^ÓWefcirrBflcz-
nych. 

nacz uczyniony jest ź> materja 
łu rwerdszeft) nti głowa, wo
bec teca przy zetknięciu gło
wy z eoerzebaczem, pozosta
nie on nietknięty, gdy tymcza-
H n w idamie ntemny sie dzlu-
(p, w k^roi emdna będzie po-

^ ^ * r Wnk<Mi fej Nłtkowska 
-widziani ponętnego, to Już Jest 
jej tajemnicą, -że jednak necłto 

ra cBoe byt* 
nok, toby kiedy, 
laptloaime oka, 
bikitMro młejsi 
ieułtW 

NWtowska do kablegów pr> 
•ebaczowych przyznała się, 

co zaś do plotek, twierdziła, że 
źródłem ich była jcórka Książ-. 
Itowej, która skarżyła się, że 
kiedyś w łóżku matki widziała 
chłop*. No wlec cb? Jek mat-
na robie komuś aairzuty z tego, 
ie człowiekowi ritoto strudzo
nemu pracą, może choremu, rao 
to bezdonmemu dostarczył 
chwile słodkiego {wytchnienia 
w ciepłem łóżku?. 

Nie trzeba na sucty i zjawi
ska patrzeć okiem uprzedzo-
nem. Pod tym względem świe
cić aaose przykładem obecny 
znąż KsiązkwweŁ n ejaki Kozar-
ski, który oewtada ył w zadzie. 
to złyseal opowie A o cMopto, 
a jednak ożenił się bowiem nie 

czynę, wyttarczi ącą do wy-
i He przidmiotn co-

dsiewiegonfytkn, afchn test te 
to matteiakłe, 1 

O złotowłosa Wena*, z pis 
•y morzktei urodi ona, jakże* 
wielka fest twoja i ołęga? 

rSedzig pokoju sk izal Nltkow-
•JWnig^_nłJtsfczje arezzttt. 
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Bandyci w demnych okularach 
O północy zajeżdża tajemniczy 

automobil nr. 32 
Sensacyjny napad rabunkowy 

krzyczeć, wówczas W miejscowości Radzlwie. 
malowniczo położonej na lewym 
brzegu Wisły, nawprost Pło
cka, zamieszkuje z rodziną Icek 

• Zelainiak, wjaściciel posesji 
' Źelainiak uchodził za człowie

ka zamożneco. 
W ostatnich dniach rozeszła 

sie, pociotka, że otrzymał z A-
mefvki 

znaczna surm; dolarów. 
Posrłoska ta nie *--f- bez-

wdstawna. 
W nocv z soboty na niedzie

le, o jrodzinie 11.50 przed dom 
Żelażniaka zajechał automobil, 
z którego wyskoczyło oiechi 
rheżC7.V7ii w ciemnych okula
rach .Titnmobllowych. 

Stcroryzowali cała' rodzinę 
Żelażniaka, grożąc wszystkim 
śmiercią, ieżeli poważą sie wo
łać o ratunek. 

Żona Żelażniaka zaczęła roz

paczliwie 
baadyd postrasW la 

w nonę. 
Splądrowali mieszkanie, ra

bując znaczną sumc gotówki, 
narazle jeszcze nieobUczona. 
korzystając z mroków nocv 
wpadli do samochodu, i odje 
chali w niewiadomym kierunku. 

Śledztwo prowadzone przez 
płocka komendę pollcli pań
stwowej, przy współudziale 
warszawskiej ekspozytury po
licji śledczej, zdołano wyświe
tlić dotychczas niektóre okoli
czności tajemniczego napadu. 

Stwierdzono, ze samochód 
irinł 

Nr. 32. 
był kryty buda brezentową. 

Zachodzi jednak przypuszczę 
nie. że numer był fałszvwv. 
F.uereiczne dochodzenie w toku. 

W tajemniczy spesób znikają 
walizki 

Banda Msypłaczy §nau\ę na kolejach w Polsca 
Na kolejach naszych, Prze

rzucając sie z ogromna szybko
ścią z miejsca na miejsce, gra
suje tajemnicza szajka. 

Wystraszeni ciągłemi napa
dami . pasażerowie podczas ja
zdy nie spuszczają oka ze 
swych rzeczy. Nic to jednak 
nie pomaga. 

W pewnbj chwili wkracza do 
przedziału!kilku eleganckich pa 
nów i przystojna młoda kobie
ta. Pociąg rusza, zapada po
woli zmierzch. 

! 

Amerykanie ok ateczyn w okrutny 
sposób naszego rodaka 

W Chicago na bocznej ulicy 
znaleziono w stanie nleprzytom 
nym rodaka naszego Kazimie
rza Bajnlsza. Odwieziono go 
do szpitala powiatowego, gdzie 

wycięte 
operacji 

Panowie wyjmują fajki 1 za
czynają palić. Dym ciężka i 
gryzącą chmurą zapełnia cou-! stwierdzono, że ma 
pe. Pasażerom robi się niedo- gruczoły życiowe, a 
brze. Wówczas usłużna mło
da kobieta wyjmuje flakonik z 
„trzeżwiącemi solami" I daje do 
powąchania. 

Zamiast otrzeźwienia nastę
puje jednak głęboki sen i wtedy 
szajka zaczyna pracować. W 
ostatnich dniach okradziono 3 
osoby na łączna sumę stu mil
ionów marek. 

dokonali nieznani narazle i 
cy I ofiarę swą zostawili na uli
cy na łaskę losu. Sprawą za
jęli się detektywi. 

Bajnisz jest żonaty. Stan le
go Jest bardzo groźny. 

Jedwab--czy barchan? 
Koszulka w kopercie 

Poprostu robią dziurą w wagonie 
- I przez rurkę, wysypują cukier 

Coś ty ml uczyniła I 
iMłoda kobieta pchnęła narieczonepo nożem 

w serce 
W sobotę w nocy po wyjściu 

z sali tańca w Poznaniu po
sprzeczała się1 na ulicy pewna 
para narzeczonych. Powód 
sprzeczki dotąd nie jest dokła
dnie wyjaśniony, bądźcobądż 
być dość ważki, gdyż kłótnia 
przybrała ostrą formę. 

Narzeczona w uniesieniu do
była noża i pchnęła narzeczo
nego, robotnika Ludwika Mar
ciniaka, w lewą pierś. Ostatnie 
słowa, które towarzysz zbrod-

niarkl wyrzekł, były: 
, — Coś ty mi uczyniła? — 

poczem padł. i 
/ Nieszczęsna kobieta teraz 

sama przestraszyła się swego 
czynu i zaalarmowała policię. 

W jedr.em z pism humory-lnie Istnieje. Pozostały tylko 
stycznych ubiegłego stulecia „dessous"' leciutkie, zwiewne... 
zamieszczono następujący dow- Majteczki, koszulkę i pończosz-
cip: | ki można spokojnie zapakować 

Poczciwa mama z prowincji. do większej koperty, nie opta-
ro7pakowuje kufer córeczki, 
przybyłej ze stolicy: 

— Zosiu! — wola mama — 
jeżeli ty już nosisz Jedwabną 
bieliznę, to napewno będziesz 
miała nieślubne dziecko!... 

Malomieszczańska prowincjo 
nalna pruderja jeszcze I obec
nie dostrzega w batystowych 
koszulkach i jedwabnych _com-
binaison" znamiona bezwstydu, 
uv ażając, że barchan, flanela 1 

Sprowadzono pomoc lekarskal szydełkowej roboty—to nieod-
i _ J . - . I - _ I j _ ł . v n u n p rAlf\vlT*+v mnt\r i w\ri\r. I odwieziono rannego do s'zpi 
tala, gdzie po upływie pół go
dziny umarł. 

Sprawczynię zabójstwa are
sztowano. 

I 
Żie musi być z cukrem, kie

dy go nawet złodzieje nie ma
ja. W ostatnich czasach każdy 
prawie transport cukru przy
chodzący do Warszawy jest 
po drodze okradany. 

W kradzieżach tych znać 
robotę wykwalifikowanych „fa 
chowców". Plomby na wago
nach nie naruszone, nawet 

. puste worki~po cukrze zostają. 
Na postojach, po drodze, zło

dzieje świdrują w ścianie wa
gonu dziurę, przeprowadzają 
przez nią blaszaną rurkę, prze
bijają worek i w ten sposób cu 
kier przesypują do swoich wor 
ków. Jest to stary złodziejski 
kawafc tylko ulepszony. W o-
bećnych czasach drożyzny zło 
dzieje oszczędzają: wyświdro-
waną dziurę zatykają korkiem 
żeby się cukier nie marnował. 

Chcąc żonie dokuczyć, podpali! 
własny dom 

a Sptancto tatę gospód 
* martwym 

rśftiro t Inwentarzem 
I źywyffi 

• We wsi Łagiewniki pow. 
łódzkiego, gospodarz Andrzej 
Kubicki, zwolennik napojów 
wyskokowych, żył od dłuższe
go czasu w niezgodzie ze swą 
małżonka, Antoniną. 

Kubi:ki, przychodząc zwykle 
•, późno do domu w stanie nie

trzeźwym, maltretował małżon 
• kę, czyniąc jej rozmaite wy

mówki na temat złego prowa
dzenia gospodarstwa I t. p. I 
oto, powróciwszy do domu w 
mocno podchmielonym stanie. 

Wj^tzął jedną ze 'zwykłych 
awantur z żoną. 

Na zwróconą mu ze strony 
żony uwagę, że powinien Już 
raz zaprzestać pijaństwa, roz
wścieczony tern Kubicki, pod
palił własną stodołę i zagrodę, 
niszcząc w zupełności kilkuletni 
dobytek, wartości około 40 mil
ionów mk. Pastwą płomieni 
padły konie, krowy, świnie, 
kury 11. d. 

Kubickiego aresztowano 1 o-
sadzono w więzieniu. 

OrygSnaSnJ pasażerowie 
Trzy Iwy przyjechały z Rotterdamu 

do Paryża samolotem 

cając nawet podwójnego porta. 
Szyja, gors wyłaniają się śmia
ło z pajęczych osłonek jedwa- i 
bnego batystu, a jednak współ
czesne kobiety nie podlegają 
bynajmniej w wyższym stop
niu zaziębieniom, aniżeli ich 
bahkt 

Trzeba przyznać, że luksus 
w dziedzinie „dessous" osiąg
nął obecnie szczyt swego roz-

., woju. To, co się teraz produku-
solidne płótuo ze wstawkami • je z jedwabnego batystu, z ko-

i ) o r o w e j ( C r e n e g e o r g e ^ ^ 
fctne dzielą sztuki, cale poema
ty liryczne — oszałamiające ! 
rozmarzające... 

Luksus ten jest niesłychanie 
drogi t przez to właśnie niemo
ralny.- Okno wystawowe skle
pu z luksusową bielizną spro
wadziło z pewnością więcej 
biednych dziewcząt z drogi 

Właściciel menażerji i pogrom 
ca zwierząt, Marcel, z Paryża 
wybrał się do Rotterdamu i za
kupił tam dwa młode lwiątka 
i lwicę. Chciał sprowadzić Je 
niezwłocznie do Paryża, lecz 
koleje holenderskie stanowczo 
odmówiły przyjęcia tych pasa
żerów. Na kolejach belgijskich 
wybuchł właśnie strajk. 

Nie mogąc długo czekać, i>. 
MitftoeKpwHJWimhiłisie-z tqniM» 
rzystwem lotnlczem, które oka 
zało się odważnlejsźe I posta
nowiło przewieść Iwy do Pary
ża samolotem. 

Klika dni , temu, pogromca i 
jego żona, również pogromczy
ni, ich personel oraz gromadka 
dziennikarzy i fotografów ocze 
kiwali na polu lotnlczem w 
Bourget pod Paryżem przy
bycia powietrznego statr 
ku „Goliat". Wkrótce ukazał 
się na horyzoncie samolot, wio
zący Iwy w towarzystwie dwój 
ga pogromców. 

zowne rekwizyty cnoty i przy
zwoitości.,. Tak to bywało nie
gdyś... 

Ody opadły suknie — choć
by najwykwlntnlejsze z sze
leszczącego iedwabiu, z cen-
rych koronek, ze złotem hafto
wanej materjl — ukazywały 
flanelową halkę, płócienny sta
nik z wąziutką koroneczką, a je i cnoty, aniżeli kino ^sensacyjną 
śli to była zima — to i higjenl 
czny jagierowski kaftanik. 

Teraz właściwie bielizna w 
dawnem tego słowa znaczeniu 

literatura erotyczna, przeciw
ko którym tak energicznie wy. 
stępują moraliści, 

Jak wiadomo, wiele specjal
nych środków 'leczniczych wy-
'/abla sie w Niemczech. Naj-

klatkach i byty troebe podnie
cone. Dość niechętnie zacbowy 
wały się wobec tłoczącej sie pu 
bliczności 1 wycelowanych grze 
elw sobie aparatów iotograflcz 
nych. 

Wszyscy dopytywali ślę o 
przebieg drogi. „Czy szczęśll 
wie? — czy bez wypadku'.'" ,. - , -

ftjwU .sie u r z e d n i c j , ^ ^ 
Lłidus 1 Bairer. Przeważna 
część używanych na całym 

„—^,*o-.i.-. .«,-i n_~«,t.,t świecie środków; jak pirami-
£ 3 2 f f i Ł E S L S ^ ' * * «sPfc*na.l Śalwarsan. teo-
™ S Ł r , i 7 e - B e 1 , p W m # arty*tTbłomlna \ fonach jeszcze, po

chodzi z tych fabryk. 
W szeregu krajów skonsta

towano teraz, że w podrobio-
rych opakowaniach tych firm 
sprzedawane są od dłuższego 
czasu preparaty, które nietylko 
nie miały htc Wspólnego z napl-

I : 
Najpodtejszy gatunek oszustwa 

W handlu znajdują slą 
podrabiane lekarstwa 

oryginalnych 

Młodzi sportowcy zostali 

ce Splnelll. 
Lwica pozwoliła się Jej uści

skać I pieścić barzo łaskawie. 
Panna Splnelll oświadczyła, że 
nazwie lą plerwszeml literami 
swego pseudonimu „Spi" 

Następnie właściciel mena-

Lwy zamknięte były w trzechrów napowietrznych. 

zerjl sam zamknął zwierzęta do; sami I z etykieta, ale nawet za-
klatck, zgromadzone zaś to-iwlerały środki szkodliwe dla 
warzystwo uczciło kielichem zdrowia. Szczególnie dużo jest 
szampana przybycie passie-'w handlu nco-salwarsanu pod-

dobne do 
wania. .-\ 

Opakowanie Jest tak łudssjco 
że trudno je od

różnić od prawda lwego.»t2a* 
wartość podobna u t oko ' 
wirsanu, okazuje sp W> 
cztiem zbadaniu 
ną i zabarwioną nk żółto 
Blada tym biedakom, którzy 
otrzymują wstrzykniecie soli 
do żyt. 

Tak samo bez skrupułów po
stępują fałszerze z teobrominą, 
piramidonem i aspiryna. Wie
le setek kilogramów aspiryny 
sfałszowanej, która zawiera za
nieczyszczony (nnentl dotntess-! 
kami kwas acetyb - salicyfo. 
wy w opakowaniu podrooio-
r.em znaleziono wf Londynie, 

robionego 1 opakowanego w po Sztokholmie i Kopenhadze. 
mm m 

WRÓBEL XA DACHU 

PO FEMCI CHODZĄ KOTY 
PO EUFROZYNIE CHODZĄ DUCHY 

Eufrozyna jest siostrą 
hermetyczną 

FEMCIA 
pójdzie na seans spirytystyczny 

Femcla niespodzianie wpada 
xv objęcia swojej dawnejI na
uczycielki panny Eufrozyna 

Ze ślicznej dziewicy-zostaly 

— Doprawdy. 
— Zaczęło to się pewnego 

dnia, kiedy założył rnl do ust 
taki przyrząd, żeby niezamy-

/aledwie kości. Duch wyssał ikać warg przy borowaniu pien-
rfało Kiedy się chc> powie-1 ków. Miałam wtedy usta otwar-
niiec' komplement podobnie etiu te - źle mi było krzyczeć I pro-
/ym is°o"om jak p7nnaEufro-| testować, a_on, boski, cudowny. 
zyna, mówi się „jakie * B e B | j 
rani linjc". bo cóż szkieletowi 
iiwRo powiedzieć można. 

\ai.ic/.vcielka i uczennica ca-
' M.I się, jak przyjaciółki. 

— Co się stało, droga panno 
Mroźno , pani tak źle wygM-
da, :id,!iio pani choifowała. 

Co „ziadło" 
panną Eufrozyna? 

-- Miłość mnie zjadła. 
— .lakto /.radia! 
— l*ak dziecko. 

Jaka p.mi s/.cizęśllwa, pani 
się iuz „naiiriiwde"' kochała. To 
był artysta naturalnie. 

— Nit. dentysta. 
- Tak, ^dćic KO pani po-

inata. 
— W Jego 

plombowaniu. 

Co mówił, śliczne były 
słowa? 

Prześliczne 
czyny dentysty 

— Nie czyny. Ale to sie złe 
skończyło. Niech de Bóg strze
że, moje dziecko, tak paść. 

- C o paść? 
— Mówię, wpaść. Ile ty masz 

lat? 
— Dziewiętnaście 1 pół. 
— 1 nie mieszkasz w War 

szawie — to tak, jakbyś miała 
o połowę mniej lat Tu się każ 
dy starzeje na poczekaniu. 

— Niech ml pani jeszcze opo
wie, lak to było dalej z owym 
dentysta. 

Przez paro miesięcy co-
gablnecle, przy dzień plombował ml zęby. tak 

— Pomyśl • sobie. Z jednej 
strony żona podglądająca — z 
drugiej pacjenci. W gabinecie, 
gdzie się obejrzysz, zęby sztu
czne, szczęki trupie z gablotki 
patrzą. Fotel skrzypi, Jakby 
się śmiał. Raz się spóźniłam,, 
weszła przede mną piękna blon
dynka, długo nie wychodzi, coś 
złego przeczuwam. Korzysta
jąc, że nikogo nie ma w pocze
kalni, kładę się na ziemi I pa
trzę miedzy szparę od podłogi, 
a drz)*i. Zobaczyłam ich po
deszwy. Oszalałam z zazdro
ści, z rozpaczy. 

— A cóż znaczą podeszwy 
Co mogą powiedzieć ? 
Podeszwy mówią 

sercu kobiety 
— Wszystko mogą powie

dzieć sercu kobiety. 
— Biedna pani. I cóż pani 

później zrobiła. 
— Wstąpiłam do zakonu, tam 

znalazłam pociechę. 
— To pani jest w klasztorze. 
— Któżby w dzisiejszych cza 

sacii. Zapisałam się do zako
nu sióstr i braci hermetycznych. 

— Nigdy jeszcze nie słysza
łam o takim zakonie, jakie on 
ma zadanie? 

— Zamykać duszę i ciało her
metycznie przed obceml. złem! 
wpływami, to pierwsze, doskrę-
naliĆ się aż po siedemdziesiąte 
dziewiąte wcielenie i wtajemni
czenie — to drugie. 

— Ależ to wspaniale. 
— My obecnie Jesteśmy 

prześladowani. Adencl, siostry 
Gdy 

rę w iiioim zębie, kręcił 
daturę w moim sercu. 

kręcił diłu-ito sie nazywało. Ał pewnego i I braci, znafc M tyłkowi pse; 

żniej trudno. Zbieramy się w 
lokalach konspiracyjnych, za 
umówionym hasłem. Składa
my przysięgi Tego co cl tu 
mówię niewolno nikomu po
wtórzyć. 

— Bardzo ml się ten zakon 
podoba i ta tajemniczość. 

— Ody który adept jest wy
trwały, przejdzie siedemdzie
siąt dziewięć wtajemniczeń, zo
staje zaliczony do akademii: 
„Białego wschodu w kratkę". 
To wielki zaszczyt, akademia 
ta mieś:i się w Paryżu. Nawie
dzała ią jogi Indyjskie, różni ar
cykapłan! Buddy. Jak tylko 
wielki wtajemniczony zawoła 
wolą swoją, są już z Azji w Pa
ryżu, w jednej chwili między 
Fletni. 

— Cuda, cuda. 
— Każdy z nas, zakonników, 

przechodzi ćwiczenia. Ja Już je
stem na dziewiątym szczeblu. 

Duchy po niej 
chodzą 

Duchy mnie często nawiedza
ją — chodzą po mnie, szczegół 
niej, kiedy śpię. 

— Po mnie, jak dotąd, to tyl
ko chodzą koty — dziwi się 
Femcla — i tak spać się boję. 
A te duchy kiedy przychodzą do 
pani. 

— Ody mnie uśpią, w śnie 
hipnotycznym. 

— Ach, jakie to ciekawe. Kie
dy na mnie duch zstąpi jaki... 

— Najciekawsze są posiedze
nia przy nasterzu naszych 
dusz. Nazywa sie on Skarnet-

być obe-

— Dziwne, dziwne. 
— Znów, kledytrjdziej, zoba-j 

czyłam naszego mistrza w wo-i 
le, prowadzonym ną rzez" — oeV 

we wronie 
Zato dosta-

wtajemai-

mą 

ducha. Tego głaszcze po poli
czku, inną łapie za nogę. 

— Ja takbym chciała to wi
dzieć. 

— Cały jest w tem urok, ze 
tego zobaczyć nie można, tytko 
czuć. Wiesz, Femcfu. ja ko
cham idealną miłością naszego 
mistrza. Gdziekolwiek jestem 
widzę jego wcielonego w Inne
go człowieka. Mam jasnowi
dzenie. 
Mistrz Skarpetka 

pod kościołem 
— Co pani mówi, naprawdę? 

•— Tak. Raz przechodzę 
przed kościołem i nagie wiem, 
że ten żebrak, to nie jest żebra
kiem, a nowtm wcieleniem 
Skarpetki. Podchodzę i wo
łam „Panie Skarpetka", „bracie 
Skarpetka". 

— No, a cóż dziad przemie
nił się w Skarpetkę. 

— Nie, nie, milczy. Ale Ja da
lej: „Bracie, Skarpetka, sły
szysz? 

— A starzec bo powiedział. 
— Pyta się, gdzie?'I szuka 

wkoło, czy nie leży... 
Jut paru gapiów przystanęło 

koło mnie i patrt. — Zrozumia
łam, te mistrz nie chce zdra
dzić się przed tłumem i dlatego, ^. Noc. wllję seansu, 
nie odezwał siej do mnie w cle- j sj e budzić trzy razy po trzy ra-f 

czułam go również 
i handlarzu kawą. 
piłam dziewiątego 
czenia. 

Femcla eh 
slostrl 

hermety 
— Droga, lebchbna panno 

Cufrozyno ja czuję ky sobie po
wołanie, pozwól mi poznać wa-J 
sze stowarzyszeniel ł ja chcef 
być siostrą hermetyczną — 
prosiła Femcla. 

— Okropnie trudno dostąpić 
tego zaszczytu. Jednakże rtioże, 
mistrz zgodzi się przyjąć Cię na 
jutrzejszy seans. Wjywołany w 
czasie seansu duch, nie chcę sie 
wcielić w człowiek-, a tylko w j 
pół/.wjerzę, w półczarta. Mo- • 
że twój fluid pomoże na uspo
kojenie tezo ducha. Musisz, 
tylko jutro być całV dzień, na-
czczo. od czwartej godziny nic 
nie mówić, unikać ludzi. 

— Nie mówić parę godzin, to 
straszne dla kobiety — wola 
Femcla. 

le żebraka. Odeszłam. 
Później na spowiedzi opowie

działam mu całe zdarzenie I py
tam, eremu nie dał ml się po
mad Długo mitc»ał, nic nie" po
wiedział, aż no rhwi'1, że to Jest 
7PPV wWomy iwe mo)e !«<no-
wldzenla, znak lak się zbliżam 

też [dnia oszalałam. 
— To okropne. 

.„ _., _„ . . . ,ka. Jeśli on raczy 
liidonlmów, widujemy się tylko | cnym, niema ani Jednej siostry, | szybko do wybranego z akade-
o smroku, tak, te się poznać pó- no I brata, nie dotkniętego przez mii białego wschodu w kratko. 

zy, na pamkitkę pienia kuni 
Pamiętaj, gdybyś spotkała r»ł 
dego człowieka, ile Idź n* 
seans, bo duch wyjąłby ej M 
patyku lewe oko. 

— To nic nie szkodzi — -„, 
Pemda ~ ażeby tifko być 
seansie. ' 
, — A wlec zagnaj do __ 
Jutro będziesz m **«••*•. H'>] 
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; Będziemy mieli 
drugą Wieżę Ciśnień. 

Rada MiejsKa przypomniała sobie 
jej braku. 

N a p i ą t k o w e m p l e h a r n e m 
p o s i e d z e n i u R a d y Mie j sk i e j 
r o z w a ż o n o m i ę d z y i n n e m ] 
s p r a w ę p o d n i e s i e n i a o p ł a t 
z a w o d ą n a s k u t e k w y s t ą 
p i e n i a Z a r z ą d u W o d o c i ą g u . 
Z a r z ą d W o d o c i ą g u p r o s i ł o 

. z a a k c e p t o w a n i e c e n y m k p . 
5.600 zi 100 w i a d e r J 

F a k t taki z w y k ł ; . T y l e już 
r a z y Z a r z ą d W o d o c i ą g u w y 
s t ę p o w a ! o p o d w y ż k i . A ż 
g r o m z j a s n e g o p o g o d n e g o 
n i e b a O j c o w i e m i a s t a z g o 
dz i l i s i ę w p r a w d z i e l n a żą
d a n ą p o d w y ż k ę , l e c z j e d n o 
c z e ś n i e p o s t a w i l i twaijdy w a 
r u n e k Z a r z ą d o w i W o d o c i ą g u . 

. W m y ś l u c h w a ł y R a d y M i e j 
s k i e j . D y r e k c j a W o d o c i ą g u 
w i n n a w o k r e s i e 15 c z e w c a 

15 l ipca r. b . p r z y s t ą p i ć d o 
b u d o w y d r u g i e j w i e ż y c i ś 
n i e ń , w p r z e c i w n y m b o w i e m 
w y p a d k u R a d a M i e j s k a cof
n ie s w o j ą u c h w a ł ę , a k c e p t u 
j ą c ą p o d n i e s i e n i e o p ł a t z a 
w o d ę . Z g o d n i e z t e m sta
n o w i s k i e m R a d y Mit..'~kiej 
o p ł a t a m k . 56.00 z a 1 0 0 w i a 
d e r o b o w i ą z u j e t y l k o w m - c u 
c z e r w c u . 

Jaka s z k o d a , ż e O j c o w i e 
m i a s t a d o p i e r o teraz s p o 
s trzeg l i b r a k d r u g i e j w i e ż y 
c i ś n i e ń . P o c i e s z y ć s i ę j e d n a k 
m o ż e m y . Że jeśtl O j c o w i e 
raz w r e s z c i e p r z y p o m n i e l i 
s o b i e o w o d o c i ą g u , p r z y p o m 
ną s o b i e i o i n n y c h b o l ą c z 
k a c h m i a s t a . 

L e p i e j p ó ź n o niż n i g d y . 

DZIAŁALNOŚĆ 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Białymstoku, za rok 1922. 
1) Oddz ia ł P. T . C. K. miał 

c z ł o n k ó w w ciągu 1922 T. a) do 
ż y w o t n y c h 48, b) rzeczywis tych 
2480 , razem 2528. 

2 ) ' O d d z i a ł utrzymuje t£pital 
przeznaczony dla chorób chi
rurgicznych i w e w n ę t r z n y c h . 

"-tTOrycn: a ) chirurgicznych I65t 
>b) w e w n ę t r z n y c h 42, c) OCŁJ 
nych 6, d) kobiecych 4, a raaerh 
217 chorych,- c o wynos i dni-
szpitalnych 4879. ' 

Operacj i d o k o n a n o 114. na
cze lnym Lekarzem Szpi:al» 
P.C.&. jest. Dr. B. Knapirslci, 
ordyrkatorem-chirurgiem Dr. S | . 
Hptbetg, oraz personel p o m o c - 1 
n |czy . |»anitnrny 5, g o s p o d a r c z y ' 
l i s tużby' 10 o s ó b . L iczba 

• ł ó ż e k Wla chorych wynos i M, 
"z których przec ię tn ie zajętych 
jest 8. , 

3) Ambulatorjum przycho
d o w e w którym przyjmuje rpO-
rrorowo 23 pp . lekarzy. W c i ą g u 
roku 1922. z p o m o c y ambula
toryjnej korzystało chorych: 

1) chirurgicznych 1977, 2) w e -
.wnętr^nyrh 1682, 3) choroby 
gardła, 392, 4) choroby o c z n e 
595. i 5) choroby skórne 486, 
6) ch|oroby k o b i e c e 519, 7) c h o 
roby • jnerwowe 36, a razem 
5686 osób . 

Pac lenc i ąnibulatorjum są to 
["przeważnie n iezamożni ludzie . 

c o wykazuje niżej p o d a n y po
dział n a kategorje, a więc: 
1) chorych z magistratu 3308 
o s ó b , 2) dz iatwa szkolna z Mł. 
C. K. 866. 3) kolejarzy 33 
i 4) rożnych prywatnych 1479. 

4) Oddz ia ł P. C. K. wc iągu 
t . I % 2 , . o k a z a ł ł»e«płatrM f j o -
m o c szpitalną 8 n ie ianaMny n 
ch«rynr» c ^ a t a n o U t / 320 dni 
szpi ta lnych, iłii s ierocie 9 let
niej Jadwidze O l s z e w s k i e j u-
dziali ł 1 rok i 3 mies iące bez
p ła tnego schroniska. 

5) Ambulator jum Szpita la P . 
C. K. udzie l i ło bezpłatnej po 
m o c y l ekarsk ie j 13 n i e z a m o ż 
n y m c h o r y m , o i a z . 8 6 6 4?>e" 
c iom w w i e k u s z k o l n y m . 

5) Oddzia ł P . C. K. udzieli ł 
p o m o c y materjalnej inwal idom 
i innym w k w o c i e Mk. 50.000 
oraz w y d a ł p o ż y c z k ę zwrotną 
pracownikowi „Gazety Robot 
niczej" z Katowic , okradz ione
mu w poc iągu z pieniędzy . 

6) Niezależnie o d t e g o O d 
dział w y d a w a ł Wielokrotnie 
porcje pożywien ia i biel iznę dla 
zupełnie n i e z a m o ż n y c h z d e m o 
bi l izowanych żołnierzy. 

Obszerniejszy materiał spra
w o z d a w c z y z działalności P. 
T . C. K. w Bia łymstoku p o d a 
„Dziennik", przed majacem się 
odbyć na jesieni rb. W a l n e m 
zebraniem. 

Nieprawdopodobne 4ecz prawdziwe 
•.mfifPPŁOi W ;rti6i»tMi4r» rtygnyngfr 

kład zajęć o d 
p. Mro-
urzędni-

D o red. „Dziennika" zgłosi ł 
się p. Mrozowicz właścic ie l fa
bryki pasty i o p o w i e d z i a ł o 
charakterystycznem z a j ś c i u . 
Chciał e n mianowic ie zatrudnić 
kilku inwal idów w swojemprzed-
siębiorstwie i udał się p o infor
macje do Sekcji Opieki nad 
inwalidami. 

Mimo to, iż na drzwiach biu

ra widniał rozl 
g . 8 rano do 3 ppol . 
zowicza jeden z pp . 
Iców najordynarniej p o d słoń
c e m potraktował , wyrzuci ł za 
drzwi i drzwi zatrzasnął. 

O w y m p a n e m wjnny się za
o p i e k o w a ć w ł a d z e zwierzchnie . 
C z e k a m y wyjaśnień. 

Drobiazgi białostockie. 
Zwyciężała Zas i łk i dla r e z e r w i s t ó w . W 

dniu dzis iejszym Magistrat wy
d a w a ć będz ie zasiłki rodzinom 
następnej B*U»J 
rocznika 1897. 

Zjisitki będa,wydaw»n»Mylk*1 
tym, którzy otrzymali w e z w a n i e . 

Przy g m i n i e ż y d o w s k i e j po 
wstał komitet mający na ce lu 
popieranie zasi łkami doraźny
mi n iezamożnych p o b o r o w y c h 
roczn. 1902. O d wczoraj gmina 
rozpoczę ła rejestracje tych 
wszystk ich , którzy zasługują 
na subsydja. 

Z e spor tu . W ub. s o b o t ę od
był s ię niezmiernie interesujący 
match p o m i ę d z y drużyną B. O. 
S .O. a w o j s e o w ą drużyną z 

Wilna. 
BOSO. Wynik: 2 : 1 . 

dru zyna 

„ . . N i e s z c z ę i l i w j N f r y p a d e k Cha-
r a z e n t l s j o * ^ K a l i s z . 4 0 > J p r z y ul. Mazo-

Momencie maszynka upadła na 
p o d ł o g ę . W y b u c h ł og ień i z a 
chwilę o g i e ń ogarnął ubranie 
Korusz. N a t y c h m i a s t o w a po
moc uratowała* n ieos trożną od 
śmierci, odn ios ła o n a jednakże 
poparzenia. 

W i e c P. P. S. Polaka Partja 
Socjal istyczna zorganizowała 
wczoraj , na R y n k u ' K o ś c i u s z k i 
wiec . N a c z e l n y m m ó w c ą był 
pos . Pudlarz. 

Handel, finanse i drożyzna 
w B i a ł j r i M t o K ń . 

D o w i e : ) wg. i i m a t , 5 
cukru, 6 w g . drzewa , f 

cpmentu, 2 
J a b ł k a z 

Wg-
wg. 

4 wg . sukna, V wg. 

K a n a d y nadesz ły 

w w i ę k ^ e j t j i l s j ś o i i j j o Bia łego
stoku. Funtnrych jabłek kosz-
Jsijeytylk* }\fll$\ m ś , . , ^ też 
mogą sotłi* n a n i e s pozwo l i ć 

| ^ p > j b » ^ k » 3 s p e k u l a n c i 
rowfi. 

dola-

Ciekawa historia pewnego listu 
D * ^ { U ^ t f 2 l ^ ^ t e r a . List 

tucja D. D. K. w W a ł ą bst p o 
lecony do oddaiMu - ś w ę g o - w 
Baranowiczach na imię p. Fid cy w 

ten poczta Barano-
esłała po upływie 1 i 
1 zwróciła go nadawi 

Sn. 15 czerwca r.b. 

Listy do Redakcji. 
S z a n o w n a Redakcjo ! 

W .„Dzienniku Białostockim" 
przeczyta łem w z m i a n k ę o po 
żarze w Gródku i o działalnoś
ci straży pożarnej z Bia łego
s toku, która miała rzekomo o-
gień ten z lokal izować . 

Prostując błędną informacje 
d o n o s z ę , że z chwilą przyjaz
du straży białostockiej , groźny 
og ień , który mógł się stać ka
tastrofą dla c a ł e g o miasteczki 

został ugaszona mimo ciężkich 
w a r u n k ó w przez miejscową 
straż pożarną pod nacze inem 
k i e r o w n i c t w e m p. K. Gotl ieba, 

T e kilka słóv^ proszę umieś
cić w najbl iższem n u m e r z e 
dziennika. 

Z Wysokiem p o w a ż a n i e m 

£j Szulkeapet 
a, prezes straży ochot ; w Gródku. 

CHORZY, —>„:">« chroniczny kaszel, 
mogą się wyleczyć, o ile uźywjs F A GO SÓL t 

przy 'fi 
Po kilku dni .eh użyc i . FAGOSOLU kaszel o n i 

kają. Lekarze zalecają z dobrym (kurkiem FAGOSOL 
• • •Insza 1 łackotaca. 

FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach^, 
Skład ( łowny: Gustaw Roaenrhal. ul. Żabia 9 w W 

•roachicU, 

art lawie . 

t 
Obwieszczenie 

. ^ r t 6 S n p l . r w 1 a . l k « w i i 

promila policyjna białostocka. 
S z o f e r u k a r a n y . Pol icja po 

c iągnęła do o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
szofera Jabłońskiego , za nie
ostrożną jazdę , skutki której 
były fatalne dla j e d n e g o z w o ź 
n i c ó w i konia na ul. S ienkie 
wicza . ' 

S a m o b ó j s t w o . W ogrodz ie 
w pobl iżu s z o s y Z ó ł t k o w s k i e j 
us i łował p o z b a w i ć s iebie życia 

rzy p o m o c y esencj i ' o c t o w e j , 
azimierz. S o b o l e w s k i . D e n a t a 

z d o ł a n o uratować . 
< Z a o p ó r pol icj i pociągnięc i 

zostali do o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
A n t o n i O k s z t e l z e wsi Ignatck 
i Kazimierz W e n d o ł o w i c z ze 
wsi Z a w a d y . ' 

N i e w y k o n y w a n i e p r z e p i s ó w 
h a n d l o w y c h narazi na karę ]a-
kóba Serlina (Kościuszki 22) i 
Józefa Suda ( L i p o w a 1). 

P r z y ł a p a n o z ł o d z i e j a s z k a , 
Gawry la K o n s t a n t e g o (Sienkie-

K 

CZEKOLAD n a j w y b o r n i e j s ^ ą największej 
w kraju fabryki 

•PLANA" w Poznaniu 
Ż A D A I C W S Z Ę D Z I E I ; 

Przedstawicielstwo na b. Koofraaówkę i Kresy Wschodnia: 
Dom H . r . d l o w Karol Pomiński i S-wie, Warszawa. Wiejska I, tcl. 194-86. 

WARSZAWSKI SKŁAD FABRYCZNY TAMŻE. 

Tow. Akc 
LDE 
„Gól 
A a A/Ć 

X 
V F l ł U W i a dopukmirobejrzysz 
2 u B r . P e r ł o w s k i e g o 2 
Białystok, ni. Upowa 6, I al^tra 

f.dr.. NA RATY. 

Najlepsza lf0 JC* 
H E R B A T A ^ ' 0 0 

B-ci Wieliczkier L S-ki. 
\ nńw ittlania Umpq t w t t t o w i ) 

Dr. M.fBYCHOWSKI 
choroby chlrnrgiczn*. 

'Przvirnui»! rod ' i**nnir od 2- -4 , 'uli 

Dr. F. SEGAL 
horony dzitTinnr wrwnctrznr. 
IrnhrwirTK Nr. 40,1 telefon 54, 

wicza 2) za d o k o n a n i e szeregi 
kradzieży których ofiarą pa 
p. Edward Makarewicz z m a 
jątku Z i e l o n a . 

K r a d z i e ż e . Z mieszkania P s j 
Minca ( K o w i e ń s k a 1 2 ) » k « d z i ó -
M^cukier warićjaeT ,1.50a<W0 oak. 
PoRcja zaaresz towała A l e k s a n 
dra Kodina i P a w ł a Kiryluka, 
podejrzanych o d o k o n a n i e tej 
kra&lzieży. 

— Z e składu sukna, A . S ie-
l e c k i e g o ( W i l c z a 7) skradz iono 
w n o c y z dnia 14' na 15 bm. 
na- 1 milj. j n k . t o w a r ó w . 

-r~ Dnia 15 bm. dostali s ię 
przy p o m o c y dorob ionych klu
czy d o mieszkania Lejby Wajn- , 
sztejna (ul. C iemna 22) i skrade 
li 30 par spodni . Jak. się do-, 
wiaduje .Dz ienn ik" sprawcami 
kradzieży są: Liszewski Eli i 
A d a m Chazan , którzy osadzeni 
zostali za kratą. 

SMBmsess; 

rl I I S s 

K ; „ ; „ i X ł „ ; » „ . « . ZMIĘKCZA i U Ś u f A 

Kamienie żółciowe .k.iiti.u. H. IJMIJMIUIII 
K«mi«nU schodzą b s i bólu. Atoki «f iup«<noici M«t«J%. 354 

Objawy początkowe: Ból w bok»cłi i dołku podłercowym (gdzie schodzą 
• ię żebra). Pobolewani* w wątrobie. Skłonnoac do obstrukcji.Uryna ciem
na i rae,tna lub też bezbarwna jak woda. Jęz^k: oMorżony. Goryc» i kwa* 
w uitack. Odbijanie fazami. Wzdęcia t bnjcienia, w kieskach. Bóle i na
wroty f ł owy . Silne zdenerwowanie. Objawy podczas ataków; W dołki| i 
wafrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzy
żu i eicga aż po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzenie żeber i pareic^iW 
kiszkt; stolcową. Brak tchu oraz ból w pietach i klatce piersiowej (na 
(przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszesa, zimne potf. ió ł tacak*. 

Bliższych informacji udziela: 
Aptekarz-ł izyolog H. W I H 0 J 1 W 3 E I W U H » W 4 , l faW7-SwUt L. $. T 

Dr. Leon Kryński 
S»»c. chareby trag ssaesawych 

w e n e r y c z n e i s k ó r n e . 
Ołwłatlania c s w t l 1 pęckaria. 
Przyjmuje od (odzidy 9—1 i 5—7. 

Białystok, ulica Lipowa Nr. 33. 

Dr. M. Kacnehon 
' Cborebr wsaarycnM • skóra*. 

Białystok, uli Kil ińskiego S, 

dzień 5 
znaczony zo«< 

reeulacji hipoteki na nieruchomości: I 
>. W Białymttolcu przy ul. Świę i e fa 

Rocha dawnioi pod Nr. 1647, a obec
nie pod. miejskim Nr. 1760, policyj
nym Nr. 10, przestrzeni 0,58 dziesiąci-' 
ny, należąca do Heleny Spaskiej. 

2. wiejską tym wsi Starokorrin, po. 
wiatu Bielskiego przestrzeni około 
12 dzies. ns leżąca do Antoniego Te-
latyckiego. , 

3. wiejtką ' pochodzącą z majątku 
Bananowce w1 miejs<owosci Leszczy-
niuk, powiat* Bielskiego, przestrzeni 
2 dz. 1296 sąż. kw. należąca doi Syl . 
wzstra Misiukawicza-Misiejuka Jana 
Lemiesza i Bazylego Sctna-jarmociuka 
oraz do Pawła Wasi lewskiego z, na
bycia od Sylwestra Misiukowicza vel 
Misiejuka. 

HEJ WaWwski 
sUraa, 

maczaatcłai 
enió»ł (abiaot nł.Si 

Przyjmuje od 9^—TO-te] 
Świala od II-ej do I 

wfas rycino, 
m 
hkiewicza 14 ;| 
V. i 4—8 • 

p o południu, i 

Najuporczywazy Ml g i s W i aslgr«D«l 
usuwają proszki z. fcogutkiem t 

„Migreno Neijwosłn 
s p . e d . 1 . wszystkie adteki 

aptee tnęj /* 

Ogłoszenia drobnei 
Potrzebny s . n u 1 ^ 
gentnej panny. Zftłotz snia do AdmiW 
nistracji Dziennika. .773 

go, przestrz 
11 dziea, czyli okoł< 
leżąca do: Stefana 
Maciejuka, Crcegt 

taoaza 
niuka, z,nabyci 
wsi Plutycze. 

5. w mieście Narwi, powiatu Biel* 
skiego, przyj' zbiegu ulic B^zarnej i 
Bielskiej dawnie:, • obecnie przy tflicy 
Kościelnej , przestrzeni ,1260 sąJL kw. 
należąca do Moszka Wadmana, z na
bycie ód Matji Wronskiej, 

6. w Brołyzostoku priy uJ. Pułkowej 
pod Nf. mieialtias. 46Q7, przestrzeni 
1816 metr. lew. neUżąeą do Jan* $al-
mpriskjego i nabycia od Eugenji ICJTÓ-
słncf''4 większej nieruchomości. 

•. +w Białymstoku przy al. 'Mazo-
wi*cs>MJ pod. Nr* policyjnym 17 ni ty-
słfim 206J dawniej pod Nr, 227$, prze
strzeni 1041 są z. kw., należącą do 
Małki Dorotyńsktej. 

S. niejaką na wsi Odrynki, powiatu 
Bielskiego,, ganoatrseni około J4 mor
gów, należącą'do Antoniego S a d ó w - , ^ 

-ł!r1s*or^-tfa*f7>!!l^ 
W terminie powyższym wszyscy 

którzy egeą zgłosić prawa swe do po-
mienionych nieruchomość i wjnni si 
stawić do kandelarji w^rtfsiaH hfcpl 

widziany^ 
roku ISIS. 

67 

P0$2»If#i©fJ 
lokal na bklrdl 

VłS»Ml«Jlrl^ArSłA74 
1 daty poKój lab 2 małe. 
Oferty, sk ładać d o admini -

nistraeji . D z i e n n i k a " pod 
„Lokal". 780 

T" 

* rtuha i ioca 
dajbrym stanie ^ 

IfiasUczIM 
•rzsska II, j . Baj- , 

76| 

wyjazd 
sprzedania ^klep spożyw

czy z towarem i urżą lżeniem. Pr iy 
•k lep ie ms«skkante.~Ni cża i i e bardzo 
zależy. Ma.jampoiską Ą7. 772 

Zgtibtoho d o w ó d osot, isty wyd. przez 
Starostwo Wołków es;kie na imią 

CbAny Muswackiej zam w Wołkowys -
ku j w y y J ą S M r o k i e ^ r ^ ó f l . ^ ^ ^ T S g 

ZC«biono dowód osób sty wyd. prze t 
Starostwo Białostock e na imię Moj

żesza Bacera tam. przi Ful. Jurowiec* 
kiej Nr. 0. ' . 759 

Zgubiono dowód, oso >isty, wydany 
p n e i Starostwo B ałostlackł* nar 

Anieh Sredzióekie , zam. praynlJJ tmiąt Anteh 
Stołas^aMii. 

dowód i 
Starostwo Biai> 

AleWandry Puchło 

y g u o i o n i 
•W mobili 

Nr. 5 ' 'I ; 
dowód osób s t y w y o T 
*o Bialpsio :lu« na 

P u c h ł o f s k kfej. zam. 

sffiŝ *!̂ a*a«a*Bi •m—^—m 
wofskową, i kartą f 

Białymi 
iono książką • 

flucyjną wyd. w Białymstoku i 
prz^ez P.K.U. na imlfl Dc nlnika Ostrow-j 

*°* .'iłfCf"* «W9) »*njj. we wai 
lisskacn po w. Bis\łc i tockie 

iCkflj^Mflz. . . 762 
Ckr.dz iono pol isr 

ktady) 

7i6 
!»»*» 
ipny 

764 

3306,130/111 wyjl. przez Sta-
j - W i l » s k i e , rwl 

Wielka-Pochnjank. Nr. 

ICfatlKtOBO dowód oi 
przez Starostwo Bia{< 

ft6Q'4n3 ni in 
IWstocki zam. p 

rmką Lejzera 
f i r n i e przy ul. 

27 m. 15 "765 

bisty wydany 
ostockie za Nf. 

mię Mokzko Aron Bia." 

rŁeTn-.^kradziono 2 Weksle I) na si 

19t?3 r. w Bi«łym«toku 
Słobodzki i Ewiozer 
z lecenie p. M. Białostockiego 21 na 
Sumą jeden miłjon rnkp, 

1923 r. w Biełymsta|ki 
Ch. Błoch na zlecenie 
żyrowany pi zez Z. A. 
wej syn i Sz. Machaj. 

gitymację za 

Pollnei ' n a * 
Nr. i 

|>łauy 10 lipca 
poldpisem P, 

tArciJzewsłri na 

płatny 10 lip-
ppdpisem 

Sx. Berezowski, 
Grynberg wdo-i 

779 

„Apollo" 
DZIŚ! 

P o c z ą t e k o g o d z i n i e 
7-ej, 8.45 i 10.15i wieczorem. 

ostatnia 

SERJA 
i s t r e s z c z e n i e p i e r w s z e j . 

m o ± g K O B I E T 
N a j w s p a n i a l s z y o b r a z s e z o n u . D r a m a t 

ż y c i o w y w 6 akt . 

fel Fr. Dhelia 

?> Modern i * 

• * ' * • 

D Z I Ś 
arcydzieło filmowe 

Kasa: 5.30 popot. 

JERJA 
i stretzcnnltt • l erwize ' ) 

- « - • ' i " ' 

- 1 + 
Sewerin 

W rSUt̂ k głfwaych 
Mars 

SK 
• " W ROLACH GŁÓWNYCH 

urotze gwiazdy węgierskie 
LILLY LOHR 

P o t ę ż n y d r a m a t ż y c i o w y - w 7 a k t a c h •Ł1 . v t i ' j \ i t t i ,••• t ^tELL-A 
W y d a w c a i R e d a k t o r Józef Ujejski 5 r u l M a k . 2 a Ł i . G r ^ i c ^ . J. j j ^ U i > U ' a . Ł . W o k W 


